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Or.0063-6-8/10
Protokół nr 8/10
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w Szkole Podstawowej Nr 1 w Chojnicach 
w dniu 18.08.2010r. w godz. 1000 – 1100 
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) Kazimierz Jaruszewski 
- przewodniczący
2) Piotr Pawlicki

3) Leszek Pepliński

4) 
Ludomiła Paczkowska

Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.
· spoza Komisji:

1) Barbara Leszczyńska 

- dyrektor Szkoły Podstawowej Nr 1
2) Jan Zieliński 


- Zastępca Burmistrza Miasta Chojnice
3) Janusz Ziarno


- dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia

4) Radosław Osiński 

- portal „chojnice.com”

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Pan Kazimierz Jaruszewski, powitał zebranych gości oraz członków Komisji, stwierdził quorum i zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Zapoznanie się z realizacją zadań nałożonych przez Urząd Miejski w Szkole Podstawowej Nr 1 w Chojnicach,

2) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego,

3) Rozpatrywanie spraw bieżących,

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 

Ad.1.
· p.Leszczyńska – Szkoła Podstawowa nr 1 z Oddziałami Integracyjnymi im. Juliana Rydzkowskiego w Chojnicach to placówka z ponad 100-letnią tradycją.

W nowym roku szkolny placówka obejmie działalnością dydaktyczno-wychowawczą 695 uczniów w 29 oddziałach, 6 z nich to klasy integracyjne. Uczyć się będzie w nich 107 dzieci, w tym 23 niepełnosprawnych. Dla nich w szkole zatrudniono pedagogów wspomagających, psychologa, pedagoga, terapeutę, logopedę, tyflopedagoga, surdologopedę, neurologopedę 
i do ubiegłego roku rehabilitanta. W tym roku szkolnym nie będzie godzin dla rehabilitanta ‑ 
z wielka szkodą dla dzieci niepełnosprawnych ruchowo. I tu wnioskujemy właśnie, że może Komisja Edukacji nam pomoże, żeby uzyskać te godziny dla rehabilitanta. W naszym wypadku chodzi tu o 1 dziecko, czyli byłyby to 2 godz. dla dziecka niepełnosprawnego ruchowo 
w tygodniu. 
Wymiernym dowodem osiągnięć uczniów i nauczycieli są wyniki w miejskich, powiatowych, wojewódzkich i ogólnopolskich konkursach, turniejach i imprezach sportowych, gdzie wśród zwycięzców znajdują się uczniowie SP 1.

Szkoła dysponuje bogatą ofertą zajęć pozalekcyjnych: SKS, Drużyna harcerska, koła zainteresowań - informatyczne, plastyczne, wokalne, fletowe, przyrodnicze, dziennikarskie, Żywioły 
i Szkolne Koło Caritas oraz Odyseja Umysłu – w tym roku byliśmy ogólnopolskimi finalistami. Nasi uczniowie są członkami grupy naborowej MKS „Chojniczanka. Zainicjowaliśmy współpracę z PKO ‑ konkurs „Dziś oszczędzasz w SKO ‑ jutro w PKO”. Za systematyczne oszczędzanie uczniów szkolna biblioteka otrzymała 30 słowników ortograficznych.

Dwoje uczniów zostało krajowymi finalistami Ogólnopolskiego X Konkursu Twórczego Używania Umysłu „Wyspa Zagadek 2009/2010”.

Na bieżąco i aktywnie włączamy się w akcje na rzecz środowiska lokalnego: „Podziel się posiłkiem”, „Zbiórka kasztanów”, „Góra grosza”, „Chojnickie Aniołowo”.
Naszym priorytetem jest funkcjonowanie Dziecięcego Zespołu Pieśni i Tańca „Bławatki”, który tańcem i śpiewem reprezentuje szkołę nie tylko w kraju, ale także za granicą. W sierpniu 2010r. wywalczył „Srebrnego Kura” na Festiwalu Folklorystycznym.

Inicjujemy wiele imprez, których celem jest propagowanie kultury: Przegląd Piosenki Religijnej „CREDO” ‑ w czerwcu 2010r. odbyła się 13 edycja, Spotkanie z Pieśnią i Piosenką Patriotyczną „Cześć Polskiej Ziemi” ‑ obecnie 11 edycja. 
Jesteśmy „Szkołą z klasą”. Przystąpiliśmy do programu także „Uczniowie z klasą.” W tym roku szkolnym przystąpimy do programu „Szkoła z klasą 2.0”. Jest to 8 edycja i obecnie skupimy się na sposobie wykorzystania technologii informacyjno-komunikacyjnej w szkole. Program przewiduje dyskusję wokół kodeksu dobrych praktyk dotyczących korzystania z sieci 
i nowych mediów.

Aby zredukować agresję i przemoc w szkole cała społeczność szkolna zdecydowała o włączeniu się do programu społecznego „Szkoła bez przemocy”. Jest to już druga edycja i jako szkołą zobowiązaliśmy się do przestrzegania zasad kodeksu „Szkoły bez przemocy”. 
W roku szkolnym 2009/2010 szkoła przystąpiła do realizacji następujących programów: rządowego programu „Radosna szkoła” mającego na celu zapewnienie bezpiecznych warunków nauki, wychowania i opieki w szkole podstawowej. Zapewnia on placówce wsparcie finansowe na tworzenie miejsc zabaw, właściwych dla dzieci w młodszym wieku szkolnym. W ramach bezzwrotnej pomocy otrzymaliśmy 12.000 zł na zakup pomocy dydaktycznych do miejsc zabaw w szkole. Te pomoce są złożone w sali do gimnastyki korekcyjno-kompensacyjnej i w świetlicy. Obecnie trwa budowa szkolnego placu zabaw i my wnioskowaliśmy o 115 tys. zł, a drugie 115 tys. zł, czyli razem 230 tys. zł dofinansowała Rada Miasta.

Jesteśmy także uczestnikami programu „Owoce w szkole” dla uczniów klas I-III. Obecnie będzie druga edycja tego programu. Jak również kontynuujemy realizację programu „Szklanka Mleka”. Jest to europejski program dopłat do spożycia mleka ‑ mleko białe 2% i w tym roku także z tego skorzystamy. Uczniom z najbiedniejszych rodzin klas I-III MEN sfinansuje zakup podręczników szkolnych, tzw. „Wyprawkę szkolną” – tu jesteśmy w trakcie zbierania podań oraz w tym roku MEN sfinansuje bezpłatne podręczniki dla uczniów niepełnosprawnych, tylko upośledzonych w stopniu lekkim, niedowidzących i niedosłyszących. W naszej szkole będzie to ok. 15 osób, ale nie dostaną wszystkie dzieci niepełnosprawne, dlatego nie dostaną dzieci z autyzmem i z zaburzeniem zachowania, a w naszej placówce jest akurat dosyć dużo takich dzieci i to jest właśnie przykre, bo musimy rodzicom tłumaczyć, dlaczego te dzieci nie dostaną.

Kontynuuje działalność popołudniowa świetlica terapeutyczna ‑ nauczyciele finansowani przez Urząd Miasta.

Od września 2009 realizowana jest nauka języka kaszubskiego dla uczniów I-VI w wymiarze 6 godzin tygodniowo prowadzonych przez prezes Zrzeszenia Kaszubsko-Pomorskiego. Otrzymaliśmy bezpłatnie podręczniki i programy.

Cieszymy się z zakresu prac remontowych wykonanych w czasie wakacji, a sfinansowanych przez Urząd Miasta. Remont auli trwa, w tej chwili jest kładziony parkiet i będzie jeszcze drugie malowanie. I placu zabaw dla najmłodszych „Radosna Szkoła”. W tej chwili szukamy środków na sfinansowanie wymiany chodnika tu przy szkle ‑ to prosimy już któryś rok z rzędu, bo są coraz większe dziury ‑ zakup szafek podręcznikowych i wykładzin dla klas pierwszych oraz pilna potrzeba to także zakup krzeseł na aulę, bo mamy stare krzesła w ilości pięćdziesięciu kilku, ale są już w takim okropnym stanie, że nie nadają się na tą piękną aulę. Państwo zobaczą, jak będziemy szli.
W szkole obecnie, w tym roku będzie pracowało 59 nauczycieli pełnozatrudnionych i 4 niepełnozatrudnionych: 40 to nauczyciele dyplomowani, 10 mianowani, 8 kontraktowi, 1 stażysta. W sezonie letnim, że tak powiem, mięliśmy komisję kwalifikacyjne na nauczyciela dyplomowanego, jedna osoba została nauczycielem mianowanym i jedna kontraktowym. Kadra pedagogiczna ma spore doświadczenie i wyróżniające osiągnięcia, pomimo to nieustannie, zgodnie z aktualnymi potrzebami szkoły doskonali swoje umiejętności. Następuje wzrost kompetencji zawodowych bezpośrednio wpływających na podniesienie jakości pracy szkoły. Dziękuję bardzo. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – dziękujemy. Prosiłbym jeszcze o powtórzenie tych zadań inwestycyjnych, bo poprosimy Pana Burmistrza o doniesienie się, co jest realne, 
a co w przyszłości by nas czekało?
· p.Leszczyńska – szukamy środków na sfinansowanie wymiany chodnika, zakup szafek podręcznikowych i wykładzin dla klas pierwszych oraz pilna potrzeba, to zakup krzeseł ok. 200 szt. na aulę, plus sfinansowanie rehabilitanta, gdyby była taka możliwość. 

· p.Zieliński – na pewno, jeśli chodzi o aulę, to ta kwestia krzeseł jest konicznością i sądzę, że to będą miesiące późnojesienne. Wcześniej takiej potrzeby nie będzie, bo zakładam, że październik, listopad będzie finał remontu.

· p.Leszczyńska – na koniec października mają oddać. 

· p.Zieliński – czyli listopad i tutaj będziemy szukali środków, by te krzesła były, choćby dlatego, żeby ta aula była wykorzystana. Tym bardziej, że w perspektywie, ale to już nowa pewnie Rada podejmie wiążące decyzje odnośnie przebudowy naszego domu kultury i w związku z tym aula będzie wykorzystywana, jakby będzie pełniła rolę sceny w Chojnicach. Będzie jedną z wiodących, bo jeszcze parę pomieszczeń jest, ale ta będzie taka reprezentatywna i te krzesła będą konieczne. Natomiast kwestia tego chodnika, czyli to jest zagrożone bezpieczeństwo, naraża na niebezpieczeństwo dzieci, to jest poza dyskusja, środki muszą się znaleźć 
w Wydziale Komunalnym, bądź może jakieś tam resztówki u Pana dyrektora. Teraz trudno nam określić, jaka to jest wielkość wartości. 
· p.Leszczyńska – myśmy już zrobili kosztorys. Tak, że ja złożyłam u Pana dyrektora w zeszłym roku.

· p.Ziarno – kosztorysy są, ale nie ma środków. 

· p.Zieliński – bo na wszystko tych środków nie ma, bo na Boga, tutaj jest cudowna rzecz się realizuje, radosna szkoła – 115 tys. zł a budżetu. Już nie mówię o kwestii auli. No wiele rzeczy inwestycyjnych się dzieje i nie można wszystkiego naraz, ale sądzę, że ten chodnik i krzesła to jakby są priorytetem w tej chwili. 

· Radna Ludomiła Paczkowska – z tego dość obszernego sprawozdania część była o integracji. Jak wiadomo ja zawsze mam pytania i dlatego chciałabym się od Pani dyrektor dowiedzieć, czy przy konstruowaniu tego planu pracy szkoły integracja w jakikolwiek sposób została dotknięta, jakie zmiany wprowadzi Pani, czy Rada Pedagogiczna?

· p.Leszczyńska – tu mówiłam o rehabilitancie i oprócz tego w tym roku nie będzie także rewalidacji indywidualnej. Mieliśmy wszystkie lata, a w tym roku już nie będzie. Tak, że będzie tylko dla klasy integracyjnej rewalidacja zbiorowa, czyli te 4 godziny na klasę i wszyscy uczniowie będą razem. Bo poprzednio, jeżeli dziecko w orzeczeniu miało napisane, że rewalidacja indywidualna, to Pan dyrektor przydzielał 2 godziny na dziecko. W tym roku nie będzie tej pracy indywidualnej z dzieckiem, tylko zbiorowa. 
· Radna Ludomiła Paczkowska – rozumiem, ale czy ta zbiorowa…, no w pewien stopień zaspokoi potrzeby, bo dziecko będzie w grupie. 
· p.Leszczyńska – dziecko się będzie rozwijało, tylko, że nie będzie tej pracy jeden na jeden. W niektórych przypadkach było to bardzo dobre, bo zależy jakie schorzenie dziecka. Więc 
w tym roku mamy takie dziecko do klasy I zapisane z autyzmem. Więc tam na pewno byłaby wskazana. I tan autyzm jest taki głęboki, więc na razie przyjęliśmy to dziecko tak na próbę, bo mama sama mówi, że nie wie czy poradzi sobie. Dziecko było rok odroczone, autyzm jest bardzo głęboki, no poradnia zaliczyła klasę integracyjną na próbę. Zobaczymy, czy podołamy, bo jeżeli nie, to pójdzie pewnie do szkoły specjalnej. I tam na pewno taka indywidualna by się przydała, bo to dziecko ponoć nie mówi tylko krzyczy. Nie mięliśmy jeszcze kontaktu 
z dzieckiem. Dopiero teraz we wrześniu się dowiemy, czy damy sobie radę popracować z nim. I są taki właśnie zaburzenia zachowania, że wtedy by się przydała ta rewalidacja indywidualna. A w innych przypadkach, jak są schorzenia typu ruchowego, to zbiorowa bardzo dobrze rokuje. 

· Radna Ludomiła Paczkowska – Pani dyrektor na pewno pamięta, że my mięliśmy przypadek dziecka autystycznego, które skończyło Szkołę nr 1. To był wyczyn na miarę Polski. Sądzę, że to się stanie znowu. Wszystkie Panie z tym dzieckiem pracowały, więc na pewno będziecie miały kobietki sukces. Chciałabym jeszcze zapytać, czy ten rehabilitant to jest naprawdę duży problem, czy możemy, znając zaangażowanie i misję tej rady, czy sobie z tym nie poradzicie Państwo?
· p.Leszczyńska – no w tym momencie wtedy już nie poradzimy, bo koleżanka, która kiedyś była rehabilitantem ona nie skończyła tych studiów i nie może tych zajęć prowadzić. Dlatego rehabilitant był zatrudniany z zewnątrz. I teraz ostatnio to była umowa-zlecenie na 4 godziny. No co prawda w naszej sytuacji jest teraz tylko jeden uczeń, który potrzebowałby tej rehabilitacji i to jest dziecko nauczyciela. Więc nauczyciel sobie poradzi, on sobie załatwi tą rehabilitację z tego funduszu itd. Tylko się obawiamy, bo ma wrócić nasza ta dziewczynka niewidoma, która była na wózku. Pojechała tam do szkoły, ale mała chyba sobie nie radzi z emocjami i koniecznie chce wrócić i wtedy byłaby potrzeba dla tego dziecka na wózku. 
· Radna Ludomiła Paczkowska – czyli na razie to taki duży problem dla szkoły nie jest, a my przyjęliśmy tą informację. Mama tego dziecka, które jest tam w szkole, tego niewidomego, to ma dylematy, bo ona do mnie przychodzi na rozmowę, to raz jest pełna emocji, żeby nie dać, a potem widzie, że dziecko jednak musi być do życia przygotowane.

· p.Leszczyńska – bo dziecko u nas teraz przeszłoby do czwartej, a tam w Laskach przechodzi dopiero do drugiej i to dziecko jest zupełnie niewidome, że pisze brajlem itd. No mamy nauczycieli przygotowanych, ale nie tak jak tam. 

· Radna Ludomiła Paczkowska – ale my nie mamy oprzyrządowania. Czyli trzeba mamę wspierać. Czyli integracja bezpieczna. No i to dla mnie było bardzo ważne.
· Radny Leszek Pepliński – Pani dyrektor, ja mam dwa pytania. Jak Pani ocenia, już teraz 
z perspektywy czasu dwa programy – program „Owoce w szkole” i program „Szklanka mleka”? Czy dzieci chętnie jedzą owoce, czy piją mleko? To jest pierwsze pytanie i drugie, chodzi mi o liczebność oddziałów. Po ile uczniów jest w klasie, bo niektórzy nauczyciele innych szkół skarżą się, że są klasy już w tej chwili ponad 30-osobowe. Chociaż są szkoły, gdzie są oddziały 25-osobowe. Jak tutaj wygląda w tej placówce?
· p.Leszczyńska – no, jesteśmy bardzo zadowoleni z programu „Owoce w szkole”. W zeszłym roku to było pierwszy raz. U nas 340 dzieci otrzymało. Dostawy były co rano przez 5 dni 
w tygodniu i przeważnie był to owoc + np. rzodkiewka, czy ogórek, soczki były i ta firma 
z Bytowa bardzo dobrze się tym zajęła, i naprawdę jesteśmy bardzo zadowoleni. „Szklanka mleka” również, tylko, że ze „Szklanką mleka” tak jak byśmy schodzili w dół, bo dzieci nie bardzo chcą pić to mleko zwykłe i z tego mleka po prostu coraz mniejszą ilość zamawiamy. Tylko, że teraz jest tak, że musimy ją zamówić raz na rok, bo tak mogliśmy sobie zmieniać, 
a w tym roku już nie możemy. Tak, że będzie to ok. też 200 – 300 tych kartoników mleka. No, ale dzieci młodsze z chęcią piją. No, starsze – różnie bywa. Z kolei z liczebnością klas. No, ja mogę przedstawić. Najbardziej boję się tutaj o klasy pierwsze, bo teraz przez te standardy, które Rada Miejska wprowadziła, tak jakoś nas to zaskoczyło i mamy dzieci, tylko, że w klasie integracyjnej będzie 15, w klasie pierwszej będzie 24 dzieci, a w innych klasach nie przekraczamy 30 w żadnym wypadku. Najbardziej liczne mamy klasy trzecia teraz. Tam jest po 26 – 28 dzieci, ale nie przekraczamy 30. Tak, że u nas jest to zachowane. A średnia szkoły to 24,05, więc powoli zbliżamy się do tego standardu znaczonego. No wiadomo, że klasy integracyjne są zawsze od 15 do 20. Tak, że nie jest tak źle. No, nie staramy się przyjmować dzieci, gdzie jest 28 lecz do innych. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Pani dyrektor, wspomniała Pani o nauczaniu języka regionalnego kaszubskiego. Jak wygląda zainteresowanie nauką tego języka w Pani placówce? 
· p.Leszczyńska – to zainteresowanie jest coraz większe. W ubiegłym roku mięliśmy 16 uczniów, którzy podjęli naukę, w tym było dużo uczniów młodszych. No, nie wszyscy ją skończyli, bo te świadectwa może uzyskało 12 osób, ale też byli uczniowie z innych szkół. Tak, że rozszerza się. Myślę, że duże znaczenie ma tutaj to, że prowadzi to Pani Kosiedowska, bo prowadzi to w sposób tak kompetentny i tak fajny, zachęca i oczywiście wszyscy członkowie naszego zespołu „Bławatki” tam uczą się od podstaw tego języka. Tak, że ja myślę, że to będzie się rozszerzało. No w tym roku szkolnym nawet z Panią Kosiedowską próbowałyśmy jedną klasę zrobić z tym językiem kaszubskim, no ale rodzice nie są jeszcze aż tak otwarci 
i nie za bardzo, i nie wyszło nam to. Ale będziemy próbować dalej, żeby to się coraz bardziej rozszerzało.
· p.Zieliński – rodzice są zainteresowani? Czy przychodzą z dziećmi na te zajęcia?

· p.Leszczyńska – tak rodzice, których dzieci chodzą na zajęcia, są zainteresowani. Tylko tutaj mówiłam o pierwszej klasie, gdzie rodzice jeszcze nie byli nasi i trochę takie opory mięli, ale może w drugiej klasie już będą chcieli, bo Pani Kosiedowska bardzo chętnie poprowadziłaby to z którąś klasą stałą. Mamy już nauczycieli, którzy się kształcą w języku kaszubskim. Tak, że też już będzie taka baza ze swoich nauczycieli. 

· Radna Ludomiła Paczkowska – ja chciałam powrócić do tematu o tym mleku i owocach. Ja to, co usłyszałam od rodziców, że mleko to w ogóle problem w szkole, bo jednak dzieci nie piją, porzucają, zostawiają i tworzy się bałagan itd. I jeżeli chodzi o owoce, to już się to samo zaczyna.
· p.Leszczyńska – to może był przesyt po prostu na koniec roku. Tylko, że to się już skończyło, bo do końca maja jest zawsze – i mleko, i owoce. Jak już jest za dużo dla dzieci i jak jest coś co dzieci nie lubią, to są różne sytuacje. To prawda. No, ale staramy się nad tym zapanować. Nauczyciel bierze, wydaje, no a dziecko czasami nie wypije i porzuci, i wtedy mamy szkołę płynącą mlekiem, ale staramy się to załagodzić. Małe dziecko nie rzucie, ale duże otworzy 
i rzuci. Taka prawda jest. Duże dziecko różnie reaguje. 

· Radna Ludomiła Paczkowska – wiem, że my na ten program nie mamy wpływu, bo to jest ministerialny, ale myślę, że takie formy dożywiania były jednak z nami konsultowane, dyskutowane, ustalane. Bo każda ze szkół ma swoją specyfikę. Różne dzieci, różne środowiska 
i może naszym by się akurat inna potrzeba znalazła. No, ale wiem, że to tak musi być. To tyle co słyszałam. 
· p.Leszczyńska – to jest prawda, tak się dzieje. 

· Radny Piotr Pawlicki – ja zadam tak z innej strony. Ja kiedyś tam w „dwójce” byłem i pamiętam tamte czasy i te kontakty między dziećmi jak one tutaj wyglądają jeżeli chodzi o tą szkołę a obok gimnazjum? Bo tam zawsze ten styk na podwórku, czy on już jest, że tak powiem, na tyle uporządkowany, że powiedzmy nie dochodzi do jakichś takich specjalnych większych wojen? Natomiast mam takie pytanie, jak Pani sądzi, czy dzieci tu w „jedynce” czują się bezpieczne? 

· p.Leszczyńska – no, wydaje mi się, że czują się bezpiecznie. A jeżeli chodzi o gimnazjum – trzon gimnazjum stanowią nasze dzieci. Tak, że teraz już ten „topór wojenny” jest praktycznie zakopany, nie mamy już takich. Jeżeli zdarzają się jakieś incydenty, to nasze dzieci, które poszły do gimnazjum nam się tutaj odgrażają, czy robią jakieś szkody, bo wiedzą gdzie, co zrobić itd. Ale nie ma żadnych problemów. Jeżeli cokolwiek istnieje, to bardzo szybko reagujemy.
· Radna Ludomiła Paczkowska – ja chciałam powiedzieć, że naprawdę nie było takich. Chyba, że w dawnych czasach, ale jak ja tu zaczęłam pracę i wszystkie koleżanki, to naprawdę nie miałyśmy problemów. No, ba nogę komuś ktoś podłożył, czy coś takiego, ale pedagodzy działają cudnie. W jednej szkle zresztą pedagoszki się dogadują, te tutaj dwie. Tak, że tu była współpraca bardzo dobra. 

· Radny Leszek Pepliński – czy nauczyciele oprócz etatu jakieś godziny jeszcze będą mięli? 
· p.Leszczyńska – ale w małym wymiarze. 

· Radny Leszek Pepliński – czyli po ile tak mniej więcej. 

· p.Ziarno – 17 – 20%.

· Radny Leszek Pepliński – czyli 3, 4, 5 godzin. 

· p.Leszczyńska – najwięcej to mają dziewczyny, które są po logopedii, że my ten etat logopedii dzielimy i tu jest najwięcej. To jest 24 godziny, które dzielimy na 3 osoby. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – jak Pani ocenia współpracę Pani szkoły z innymi placówkami oświatowymi i instytucjami działającymi na rzecz edukacji w Chojnicach. 

· p.Leszczyńska – bardzo dobrze. Ze szkołami bardzo dobrze, bo kontaktujemy się bardzo często i nawzajem zapraszamy się na wszelkie konkursy, wszelkiego rodzaju imprezy. Najsłabsze efekty współpracy są z poradnią. Tak, że ja myślę, że teraz jak wejdą te nowe przepisy, nowe rozporządzenie, tu będzie ten ośrodek, który będzie kierował tymi dziećmi, te dzieci integracyjne będą miały te karty obserwacji, to uważam, że będzie lepiej. No, bo do poradni wysyłamy dzieci i właściwie te orzeczenia wracają w stanie niezmienionym można powiedzieć, jakby zostały przepisane. To znaczy już teraz się poprawiło, że te wskazówki dla nauczyciela są już takie bardziej dogłębne i treściwe, że możemy lepiej pracować. Ale jeżeli jest problem to poradnia nam mało pomaga praktycznie. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – a z działań inicjowanych i organizowanych staraniem Pani szkoły, które by Pani chciałaby podkreślić, jako największy sukces? 
· p.Leszczyńska – no, największy sukces to jest na pewno „Credo”, bo to już 13 edycja była. „Cześć Polskiej Ziemi”, czyli festiwal patriotyczny, który został uznany za dokonanie w roku 2008. A poza tym integracja. Tylko, że integracja już się teraz rozmywa, że praktycznie wszystkie szkoły mają prawo przyjmować dzieci integracyjne, czyli chore. Na pewno nie zdają sobie sprawy, jaka to jest praca i ile wokół tego jest odpowiedzialności. Bo my, jako szkoła integracyjna już z ponad tym dziesięcioletnim stażem już mamy kadrę wykwalifikowaną. 
U nas każdy nauczyciel ma oligofreno- + surdo-, logo- itd. Tak, że my mamy naprawdę wszystkie te specjalności. Nauczyciele są wykształceni i cały czas się kształcą. Tak, że zaczynać od zera to jest bardzo trudno. No, każda szkoła ma prawo, ale jest to trudna praca, bo tych dzieci przybywa i przybywa dzieci nie tych typowo upośledzonych w stopniu lekkim, co 
z nimi się dobrze pracuje, ale dzieci z zaburzeniami zachowania i to jest najgorsze. I mamy nawet dziecko z Tucholi, bo tam nie chcą do integracji dziecko przyjąć z zaburzeniem zachowania. Jest trudne dziecko. Już teraz idzie do klasy V, ale bardzo trudno się z takimi dziećmi pracuje. I w klasach pierwszych coraz więcej jest właśnie zaburzeń zachowania i to jest bardzo kiepska praca. Jeżeli jest dobra współpraca z rodzicem, to dziecko jednak wychodzi. 
A z czasem się robi, no różnie. No, ale dajemy sobie radę, bo kadra jest wysoko wykwalifikowana w tym zakresie. Dlatego mówię, że ta integracja to jest nasz największy atut. No 
i „Bławatki”, język kaszubski teraz.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – a współpraca z rodzicami?

· p.Leszczyńska – bardzo dobrze się układa współpraca z rodzicami. Mamy takich rodziców kompetentnych, chętnych, jeżdżących z dziećmi na biwaki, na wycieczki. Tak, że nauczyciele sobie wspaniale znajdują wspólny język z rodzicami.

Ad.2.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – czy ktoś chciałby zabrać głos? To już kolejne posiedzenie komisji stałej. Wczoraj mięliśmy 3 wspólne komisje i ten materiał już omawialiśmy. Czy możemy przyjąć go do akceptującej wiadomości? Jeżeli tak, to poddaję to pod głosowanie.
Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2010r.,

· projekt uchwały w sprawie trybu prac nad projektem uchwały budżetowej, procedury uchwalania oraz rodzaju i szczegółowości materiałów informacyjnych towarzyszących projektowi budżetu,

· projekt uchwały w sprawie ustalenia zakresu i formy informacji o przebiegu wykonania budżetu gminy za I półrocze roku budżetowego,

· projekt uchwały w sprawie uchylenia uchwały Nr XXIV/284/08 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 1 grudnia 2008r. w sprawie upoważnienia Dyrektora Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Chojnicach do podejmowania działań wobec dłużników alimentacyjnych,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XL/363/05 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 29 grudnia 2005r. w sprawie ustalenia organizacji oraz zasad ponoszenia odpłatności za pobyt w Środowiskowym Domu Samopomocy w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia prawa użytkowania wieczystego.

/4 za – jednogłośnie/
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – czy są ewentualnie jakieś uwagi, po zapoznaniu się, z Informacją Burmistrza Miasta z wykonania budżetu za I półrocze 2010r.? Wczoraj na Komisji Budżetowej również o tym rozmawialiśmy. Czy dzisiaj na Komisji Edukacji ktoś chciałby zabrać głos w tej sprawie? Nie widzę. Przejdziemy do punktu kolejnego. 
Ad.3.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – poprosimy Pana Burmistrza. 
· p.Zieliński – Szanowni Państwo. Przede wszystkim bardzo się cieszę, bo widzę radość wyrażającą się w mimikach Państwa z faktu, że wakacje się w końcu kończą. Dzieci i nauka przed Państwem i widzę dużo radości z tego powodu. Życzę Pani dyrektor, aby ten rok szkolny był rokiem szczególnym dla Pani, radosnym, szczęśliwym, efektywnym i żeby egzaminy końcowe były co najmniej punkt wyższe niż w roku bieżącym. Tego z całego serca życzę. Cieszę się bardzo z tej auli, bo ta aula i mnie na sercu leżała od 4 lat, i tak się szczęśliwie składa, ze finał będzie jeszcze w tym roku. Więc będzie to na pewno dla szkoły piękna wizytówka. Zresztą szkoła jest cudowna, ale będzie miała w tym taki mały skarbik w postaci tej auli. Jednocześnie chciałbym poinformować, że uroczyste rozpoczęcie roku szkolnego będzie miało miejsce 
w Zespole Szkół nr 7. Tam uroczystości będą wielowymiarowe, bo jakby oddanie sali gimnastycznej nowej, poświęcenie sztandaru. Udział jego ekscelencji Biskupa Peplińskiego. Więc bardzo podniosła uroczystość. Serdecznie Państwa zapraszam. Oczywiście o godz. 16. zgodnie z naszą tradycją spotykamy się wszyscy w Dolinie Śmierci. Tuż zapraszać nie trzeba, bo to jest radosny, patriotyczny obowiązek. 
· Radna Ludomiła Paczkowska – jeżeli Państwo pozwolicie, to ja wyrażę swoją największą radość, bo przecież tu pracowałam i byłam dyrektorem 23 lata. No i aula to było miejsce mojego skupienia. Muszę powiedzieć, że wieczorami chodziłam i zapalałam światło, go gasiłam 
i prosiłam, żaby ktoś mi pograł, i tam medytowałam, kiedy mi się uda ją wyremontować. 
I dlatego dzisiaj z takim wielkim szczęściem tam pójdę. No i wszystkim dziękuję, ale i trochę sobie, bo radni mięli w tym spory udział. I dlatego dla mnie to jest bardzo wielki dzień. Wiem, że przeżywałam budowę sali, która trwała rok i 2, czy 3 miesiące. To było dla mnie też cudo. No i teraz drugie cudo. Tak, że widać, że człowiek przywiązuje się do miejsca pracy, a jak je kocha to w ogóle jest trudno. Mi się cudnie ułożyło, że mogłam pracować dalej na rzecz szkoły, dzieci i młodzieży bo jestem w Radzie. No i to jest przykład jak wiele nasze miasto daje oświacie. Właśnie tak powinno być. 

Jeżeli Państwo pozwolicie, a jestem przy głosie. Do przewodniczącej Komisji ds. Społecznych pisze Pan Burmistrz. Pismo jest związane, a musicie Państwo o tym wiedzieć, pismo jest związane z uchwaleniem ustawy 10 czerwca, przyjętej teraz w sejmie o zmianach ustawy 
o przeciwdziałaniu przemocy w rodzinie oraz niektórych innych ustaw. Chodzi właśnie o tą ustawę o przemocy w rodzinie.
Odczytała pismo (w załączeniu).

Z tego pisma wynika, że dzisiaj komisja będzie pracowała nad tą ustawą. Mamy znaleźć sposób wytypowania osób do tego zespołu interpersonalnego. Jak czytałam mają to być przedstawiciele tylu instytucji i jest też przedstawiciel oświaty. Właściwie ustawa nie podaje w jaki wybierać, jakie kryteria i jaki klucz, i dlatego myślę, że to jeszcze będzie trzeba poszukać 
w aktach prawnych. Ale jeżeli ktoś z Państwa tutaj radnych, czy Pan przewodniczący wie, co można podpowiedzieć naszej komisji, to byłabym bardzo zadowolona. Tak samo Pana Burmistrza o to bym prosiła. Dzisiaj zaczynamy to wstępnie na naszej komisji, ale każda podpowiedź byłaby nam bardzo potrzebna.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – to znaczy, mi się wydaje, że każdy członek naszej komisji mógłby dzisiaj po prostu przyjść na to spotkanie, jeżeli jest zainteresowany tą problematyką, bo to będzie otwarte to spotkanie?
· Radna Ludomiła Paczkowska – tak. Pani dyrektor była wczoraj na szkleniu w Gdańsku 
i ona to wszystko z tego szklenia przywiezie, ale nie wiem czy takie instrukcje dokładne. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – jeżeli ktoś z nas ma jakiś pomysł, to warto dzisiaj uczestniczyć w Komisji ds. Społecznych o godz. 12.

· Radna Ludomiła Paczkowska – bardzo uprzejmie proszę, jeżeli byście coś mogli podpowiedzieć. 
· Radny Piotr Pawlicki – to znaczy, takie zdanie odrębne jednak wygłoszę w tym kierunku, iż najlepszym dla mnie, w moim odczuciu rozwiązaniem byłoby jak najdłużej opóźniać powstanie tego gremium. Choćby dlatego, bo raz, że te ta ustawa jest całkowicie, można powiedzieć, no nieprzygotowana. Ona rodzi różne… No, ile to ustaw było wydawanych niedorobionych nawet często świadomie. Mianowicie sądzę, że ten krok, to właśnie krok do osłabienia roli rodziców. I tutaj ja bym bardzo ostrożnie stąpał na tym grząskim gruncie, bo to jest kwestia troszeczkę ideologii. Nie mówię, że Burmistrz itd., bo oni są wykonawcami. Natomiast nic nie mogę poradzić z ustawodawcom – jest tak daleko i wielki, że nie da się. Natomiast twierdzę, że byłoby dobrze gdyby jeżeli już, to ustawodawca, czy aktami bardziej szczegółowymi wykonawczymi doprecyzuje wszystkie te wątpliwości, jakie już tutaj powstały. A więc, jakie kryteria doboru itd., bo to później wiadomo znów będą jakieś pomysły i każdy inaczej znów będzie. Może to być już na starcie porażka. Jeżeli coś ma być udane, to musi być dobrze przygotowane i w takim też odczuciu.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Panie radny, przyjmujemy pana opinię do wiadomości i myślę, że warto by się nią również podzielić na tym spotkaniu o godz. 12. Czy Pani radna jeszcze w tej sprawie?

· Radna Ludomiła Paczkowska – ja chciałam powiedzieć, że my w Chojnicach mamy dwie osoby przygotowane już do tego, bo nieskromnie muszę powiedzieć, że ja jestem po szkoleniu w tej dziedzinie i drugą osobą jest Pani Agnieszka Kortas-Koczur dyrektor Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej. Zresztą Pani Agnieszka przeszła jeszcze drugi kurs. Ja tylko mam jeden. Tak, że osoby do tego są już przygotowane. Pani Elżbieta ma być koordynatorem. Z jej Ośrodka Pomocy Społecznej są osoby, które są przygotowane merytorycznie do tej pracy. Ja to powiedziałam tutaj, bo czytałam, że ma być przedstawiciel oświaty, więc myślałam, że ta komisja jest najbardziej władna, żeby kogoś wskazać. I dlatego tą sprawę zaczęliśmy. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – jeszcze w sprawach różnych. Pani dyrektor, Szanowni Państwo, w placówce zarządzanej przez Panią dyrektor bardzo prężnie rozwija się edukacja regionalna, jak słyszeliśmy, funkcjonuje nauczanie języka kaszubskiego. Komisja Edukacji Rady Miejskiej organizuje konkurs w tym roku. Konkurs rocznicowy jako, że mamy rok Jana Karnowskiego. Mianowicie będzie to konkurs na taką prezentację multimedialną dla gimnazjalistów oraz uczniów klas szóstych szkół podstawowych. Stosowny regulamin i pismo przewodnie dotrze do szkół w przyszłym tygodniu, czyli jeszcze przed rozpoczęciem roku szkolnego i ja bardzo liczę na udział Pani szkoły, zważywszy też, że jest to szkoła patronacka. Mianowicie regionalny patron – Julian Rydzkowski. 
Tutaj Pan Burmistrz już mnie pięknie uprzedził w kwestii zaproszeń. Przypomnę – 1 września spotykamy się o godz. 11. jest msza święta w kościele p.w. Matki Bożej Fatimskiej, o godz. 12.30 mamy spotkanie w Zespole Szkół nr 7, a o godz. 16. tradycyjnie już piękna uroczystość patriotyczno-religijna w Dolinie Śmierci. Ja ze swojej strony tyle. Czy ktoś jeszcze chciałby zabrać głoś podczas dzisiejszego posiedzenia? Proszę Pan radny Pawlicki. 
· Radny Piotr Pawlicki – Proszę Państwa, ja kiedyś już o tym mówiłem, nawet było to zrobione w jakiś stopniu. Chodzi o przegląd drzew w naszym mieście. Ja cały czas wracam po ostatnich obrazkach tych drzew powalonych w Warszawie, na domy powalonych, samochód, gdzie ginie mężczyzna. Też dalej jakby podtrzymuję, czyli jeszcze raz nie dokonać, przejrzeć tego zadrzewienia, a szczególnie starego typu, by może profilaktycznie wyeliminować takie, które by zagrażało. Bo tego typu zjawiska pogodowe mogą naprawdę w każdym momencie tragedię. Nie mówię, żeby wycinać wszystkie drzewa w pień. Ale ja pamiętam, był taki moment, gdy jechałem samochodem, w ogóle, że trafiło od razu w ten największy opad, z Chojnic do Człuchowa, no to normalnie gałęzie szły. Tak, że wiem, że jakiś samochód przede mną – łup konar, ja po tym konarze, że już teraz nie dało rady wyhamować. Później i tak zatrzymałem pojazd, ale po opuszczeniu terenu tego zadrzewionego, bliżej obwodnicy. Już nawet ten szlak przy takich stanach wichur, już przy przycinaniu tych konarów już by to dużo dało, bo wiadomo to są tylko kwestie sekund. Właściwie tylko tyle. Ja nie chcę nic tutaj mówić, że coś tutaj jest nie tak, tylko żeby zawsze mieć to na uwadze, bo to dla jakiegoś bezpieczeństwa. 
W czasie wichur ludzie się boją.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – czy Pan radny chciałby postawić wniosek formalny ze strony naszej komisji na sesję?
· Radny Piotr Pawlicki – to już jakby było dokonane. Do mnie przyszedł materiał z wyszczególnionym opisem drzew itd. Ale to nawet nie o to chodziło, tylko raczej, żeby ktoś dokonał takiej retrospekcji i zauważył, bo to chyba idzie gołym okiem, a fachowiec to dostrzeże. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – czyli przyjmiemy to jako opinię bardziej, tak?

· Radny Piotr Pawlicki – tak, bo co ja będę kogoś zobowiązywał. Burmistrz mógłby wynająć jakieś przedsiębiorstwo ogrodnicze, żeby takiego przeglądu dokonało. Żeby to nie było kosztowne. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – będzie to opinia do wiadomości burmistrza. 

Komisja Edukacji wyraża opinię, iż w miarę możliwości należałoby dokonać przeglądu stanu drzew na terenie miasta, aby uniknąć niebezpiecznych zdarzeń podczas wichur. 

Komisja i zaproszeni goście zwiedzieli placówkę i wysłuchali opinii dyrektora na temat bazy szkoły. 
Na tym Przewodniczący zamknął posiedzenie komisji.
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